"ak przestępca, obawiał się, że zatrzyma 
gó ktos wtajemniczony 'w zawartość prze- 
syłki i publicznie zdemaskuje go. Zdawa- 
ło mu się, że postawią go przed sąd, ob- 
winiając o usiłowanie oszustwa a om nie 
będzie miał nic na swoją obronę. -Zdener- 
wowany do ostatecznych granic zamiast 
do biura poszedł do banku, gdzie miał tro 
chę złożonych oszczędności, podniósł ze 
swego rachunku potrzebną sumę i udał się 
"na pocztę, aby wykupić swój miljon. Po 
dokonaniu wszelkich formalności, przed- 
stawieniu i sprawdzeniu. przedstawionych 
dowodów szef biura osobiście wydał mu 
cenną przesyłkę opowiadając dobrotliwie, 
ile to z nią miał kłopotu. — „Miljon to nie 
żart. To „kilkakrotnie przewyższa budżet 
"całorocznego urzędu pocztowego. Więc 
przezorność nakazywała na noc stawić 
wartę, a sam szef kilka razy zrywał się w 
nocy z posłania, aby sprawdzać, czy stra- 
że nie zasnęły. — To miljon: to nie żart“. 
Roberta brała chęć krzyknąć: — To nie 
miljon, to żart i rzucić przesyłkę o ziemię, 
„aby złamać na kawałki ten czekoladowy 
miljon. 1: 

Ledwo się poóhamował. Przy wyjściu 
pódszedł do niego listonosz w towarzy- 
stwie eskorty i z niskim ukłonem: oświad- 
« czył, że dwukrotnie miał szczęście nosić 
przesyłkę na ulicę Jeremiasza Nr. 13 nie 
inożąc jej niestety doręczyć z powodu nie- 
obecności czcigodnego madawcy. Robert 
wyjął z kieszeni markę i rzucił ją na sze- 
roką dłoń listonosza. Ten spojrzał na mo- 


nete zdumiony i rzucił za oddalającym.się ` 


dwa słowa pełne oburzenia i pogardy: Mil 
joner.. K. kanalja... Robert wybiegł na uli 
cę zaciskając pakiet nerwową dłonią. We- 
stchnienie ulgi wydarło mu się z piersi — 
wreszcie roześmiał się na głos, zdarł opa- 
skę, włożył ją zmiętą do kieszeni, bez- 
„wiednię odłamał kawałek czekolady i pod- 
niósł do ust. Nic nie znamionowało, że ta 
„niewielka tabliczka czekolady kosztowała 
sto kilkadziesiąt M. Smakowała jak każ- 
da inna. Po. godzinach, biurowych pod- 
szedł do Millera, wziął go tajemniczo pod 
rękę i idąc przez ulicę przyciszonym gło- 
sen? zwierzył mu ię, Z szęzęśliwego końca 
tej afery. 


Życie Roberta zmieniło się Świe ak za. 


dotknięciem czarodziejskiej różdżki. Co- 
dziennie przybywało de jego skromnego 
mieszkania po kilku krawców, szewców i 
ajentów. Ten zostawiał , mu kilkanaście 
pudełek prób cygar różnych gatunków in- 


ny koszyk wyrobów win i likierów. Ro- 


bert opędzał się od „matrętów, ale na próż- 
no: próbki zostawione były w jego miesz- 


kaniu a liczni ajemci pełni nadziei ma 80- 


wite obstalunki znikał W drzwiach wejścio: 
wych wśród . nieskończonych ukłonów. 
Gospodyni. dawala do jego, skromnych ka- 


walerskich 'obiądów jeszcze dwa dania: | 


lekkie, nazbyt może lekkie śniadania skła- 


dające się. z kawy i dwóch bułęczek po- 


-mnożyľy swą obfitość przez dodanie wy- 
borowego masła miodu i owoców. (Do 
kolacji zjawiały się dwie flaszki Pilżnera. 


"Tymczasem już nietylko cały dom ale 


Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego". 


- korzystnych ofert, propozycji 
- finansowych. Właściciel KR zapropono- 


cała ulica Jeremiasza z ożywieniem komen 
towała ten niezwykły wypadek. 
Oczywiście najważniejszą i domagającą 
się najrychlejszego rozwiązania było tajem 
nicze źródło, z którego miljon Wildera wy 
płynął. Przypuszczenie spadku było wyłą- 
czone, gdyż gospodyni Roberta, z którą od 
bywały się nieskończonej długości sesje 
kategorycznie oświadczyła, że zna do- 


skonale stosunki rodzinne swego lokatora 


a te bynajmniej nie upoważniają do tej w 
gruncie rzeczy najprostszej hipotezy. Więc 
wygrał na loterji? Ale na jakiej? 

Na saskiej? To niepodobieństwo. Naj- 
wyższa wygrana tej loterji nie wynosi na- 
wet trzeciej części tego. Więc może na 
hamburskiej Ale tam można wygrać jakieś 
pół miljona a tu cały miljon. 

"Przekupki z placu  rotterdamskiego 


twierdziły stanowczo, że Wilder zaprzedał 


duszę diabłu. Jedna z nich gotowa była 
przysięgać, że widziała djabła z koźlą bród- 
ką jak na suchej miotle wieżdżał kominem 
do mieszkania Wildera, ale wiecujące ku- 
moszki z oburzeniem odparły tę insynu- 
acię, ratując w ten sposób honor 20 stule- 
cia i nie pozwalając na restaurację przesąd 
nych mroków średniowiecza. Ale skąd się 


„wziął ten miljon? Chyba tylko ma szczę-- 


śliwych spekulacjach. | 

To wydawało się najwięcej usprawiedli 
wionem przypuszczeniem. Wkrótce hipo- 
teza ta podawana była z taką pewnością, 
z.jaką podaje się prawdę oczywistą niepo- 
„dlegajacą dyskusji. Tymczasem poczta 
przynosiła Robertowi codziennie dziesiątki 
i kombinacji 


wał mu. objęcie całego parteru na olbrzymi 
sklep, bo ulokowanie miljona w dobrze pro- 
sperujacem przedsiębiorstwie najwięcej by 
ło wskazane. 

Codziennie ze smiechem" opowiadał Ro- 
bert Millerowi o tych propozycjach. Miller 


śmiał się z.nim razem ale na ostatnia pro- 


pozycję spoważniał .i po krótkim. namyśle 
rzekł: 
„— Nie wszystka Ło. jednak warte śmie- 


„chi. Czy mogę ufać twojej przviażni? 
—Zahawny. „jesteś z tem swojem pytaniem. . ` 


„—. Więc nie wvbrzesz sie, edy bedą się 


-pytać, ezv jesteś moim przyjacielem? 


— Powtarzam. nie bądź śmieszny. 
-— Zatem dobrze? | 


eco. samego dnia wieczorem. udał sie- 


Miller da właściciela domu przy ulicy Jere 
miasza nr. 13. | 
—Słvszałem rzekł w odnowiedzi na py 
tajace spojrzenie nosesjonata, że ma pan 
do odstanienia lokal parterowy. 
Gosnodarz strapił się nieco. 
— Rzeczywiście... jakat mam w. isto- 
cie... ale on: prawie ptzyrzeczony. 
— Wiem..o tem, rezerwułe go pan dla 
mojego, przyjaciela Roberta Wildera. 
„Ale wiem od niego, że on.ma inne zamie 


a 


renta. R: Aaa 
— Więc czleodny: pan | Wilder jest pań- 
skim przyjacielem? — Tak fest. . 


= Rzeczywiście nosi się z innym za- 
miarem? 


— Tak mi mówił. 
— Zatem... jestem gotów wynająć panu 


ten lokal. Będę miał sobie za zaszczyt mieć 
interesa z przyjacielem czcigodnego pana 


Wildera. 


— Doskonale: Tylko warunek: Lokal 


płacę po upływie roku. l l 
Podejrzliwość błysnęła w oczach gospo 

darza. — Daruje pan ale... — Widzę, że 

pan jest kupcem, ja również. Mówmy po 


kupiecku. Przedsiębiorstwo, które wymaga 


rocznego kredytu na lokal nie wydaje mi 
się pewne w swej egzystencji... 

— Jestem przyjacielem Wildera. Czy 
nie wydaje się to panu SDOIECZĄ rękoj. 
mią ? 

Widząc wahanie się gospodarza E 
i rzekł: 

— Daję to panu sód rozwaęgę. Jakie zaś 


stosunki łączą mnie z Robertem Wilderem 


zechce pan sam u niego zasięgnąć informa- 
cyj. Żegnam. 

Nazajutrz właściciel domu przy ul. Jere 
mjasza nr. 13 stawił się u Millera oświad- 
czając zupełną zgodę na podane warunki. 

Urok miliona działał. Ten sam urok dał 
Millerowi możność zaciągnięcia pożyczki 
kilkudziesięciu tysięcy marek, z któremi 


 przystapił do prowadzenia sklepu na wielką 


skalę. Żelazna energja i zmysł handlowy 
a wkrótce potem przystąpienie Wildera, 
który ożenił się z Frydą ueruntowało egzy 
stencję sklepu. Dziś firma Millera i Wildera 
operuje miljonami a każdy. ze wspólników 
posiada pół miljona osobistego majatku. 

A że milion ten i miljonowe przedsię- 
biorstwo: miało za podstawę kruchą tablicz 
kę czekolady, co to komu szkodzi. 

| -P.J 
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z skeal rocznicy powstamią styczniowegó, 
zawierać będzie oryginalny i niezwykły ` 
fragment historyczny, bogato ilustrowany, 
A Ani fotografji oraz sztychów - 


p. t.: 


ROK 63 W ŁODZI 


I WOJEWÓDZTWIE ŁÓDZKIEM 


w opracowaniu. profesora Józefa Racibor- 


skiego przy współudziale redaktora „Łodzi 
w ilustracji". 

Nieprzeciętny ten numer będzie Jerdecz: 
nem wspomnieniem dla łodzian, szanujących 


wzniosły poryw bohaterskich swych przod- 


ków.. 


„ Dla wszystkich szkół łódzkich praca ta. 


będzie nieocenioną, .ze względu na Szcze- 


góły historyczne dotąd „nigdzie nie PAR; ao 


SZane. 


za” 


Redaktor: Klemens Orchulski. a". 
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(Weding siveli art, ml. Br. Lechowskiego). Na lówo widać otoczonego strażą Orea a m. Łodzi Andrzej 
Rosickiego, W środku. dwóch żołnierzy dźwiga kasetę z pieniędzini, na prawo dowódca oddziału partyzantów. NSE 
Atak partyzantów pod dowództwem” księdza Jóżefa Czajkowskiego na załogę rosyjską w Łodzi oraz Magistrat odbył się w no= 
RAJ dnia 30 na R Stydetia” 1863 r. aron: Zabrali: sA kasę posz w ani PEN rubli, Paw 


tok 63 


Pobór młodzieży do wojska, wyznaczo- 
ny pierwotnie przez rząd rosyjski na dzień 
25 stycznia 1863 roku, został przyśpieszo- 
ny w obawie. „przed rewolucją tw nocy 


W domach około 2 tysięcy poborowych. 


Czyn ten zmusił: „konspiracyjne władze -- 


Narodowe, istniejące pod nazwą Komitetu 
Centralnego, „do « stanowczego kroku — 


gwałtowi Ze - strony rządu przeciwstawiono 


opór zbrojny — powstanie. 


Centralny Komitet Narodowy w ode- 


zwie z dnia 22 stycznia 1863 roku môwi.... 


„Nikćżetnny rząd najezdniczy,. rozwścieklo .. 
ił za-- 


ny oporem męczonej ofiary, postan 
dać jej cios stanowczy... < 

Zastępy młodzieży aene, młodzie- 
ży poświęconej, ożywione gorącą miłością 
ojczyzny, niezachwianą wiarą w sprawie- 


dliwość i pomoc Boga, poprzysięgły zrzu-. 


cić jarzmo. moskiewskie, przeklęte lub zgi- 
nąć.... | 

Jednocześnie z publiczną tą odezwa, bę- 
dacą jawnem wypowiedzeniem wojny Rosii, 
Komitet Centralny wydał tajny nakaz sprzy 
siężonym, których liczba nie przenosiła 25 
tysięcy osób, ażeby nocą z dnia 22 na 23 
stycznia zaatakowali oreżnie móżliwie naj- 
wieksza ilość posterunków moskiewskich.. 


Rózkaz teń, wydany 19 stycznia nie wy- ; 


mienia rózporzadzeń szczegółowych, ani ści 


ostych. dyrektyw, dotyczacych wykonania. 


spisku. ji użycia odpowiednich środków W 
tak ważnej. chwili, akcję całą Komitet Cen- 


tralny, pózostawił do uznania lokalnvch or:. > 


ganizacyj. które. złożone z ludzi pełnych za- 
pału i miłości! Ojczyzny, mieposiadały nie- 
stety ani wytycznego planu podjetej walki 


o) niepodległość, ani też rzeczy najważniej- ` 
"szej — broni! gdyż nawet broń myśliw- 
ska, Rosjanie, 
"kraju odebrali. A jednak na całym terenie 

Z Kongresówki, Litwy i Rusi do walki w no- 

cy pamietnej 8 RR tysięcy po- 


ogłaszajac stan wojennv w 


wstańców! . 


Wedhig zestawienia. hitara. Stanisła- j 


wa Zielińskiego od stycznia 1863 do kwiet- 


-nia 1864 roku stoczono tysiac dwieście dwa . 
dzieścia, dziewięć potyczek tj. w, Króle- 
stwie Kongresowem dziewiećset: piećdzie- 


siał sześć, "na: Titwie dwieście trzydzieści 


| siedem, na Pusi trzydzieści. pięć i jedną po- 
tyczke . W Rumunii. | 


Ww. „ówczeshem Województwie Mazo- 


-wieckiem starzono. stó niećdziestat ieć: po- 


tyczek, w. Waiewództwie „Kaliskiem sto 


trzydzieści jedną, na, obszarze- wiec dzi siej- 


[a 


Łodzi i 


-szego Województwa Łódzkiego miało miej- 


 skiem, uderzył na załogę | 
domsku, „lecz odparty cofnął się w lasy w 
celu połączenia: z oddziałem Kurowskiego, 


OE T Wro 


Lo * NACZELNIK Z 


Blankiety : Rządu: Narodowego »- ze: zbiorów p; Józefa. Raciborskiego. . 


sce dwieście osiemdziesiąt sześć potyczek 


i bitew w. większości wypadków dla. oręża 
E naszego nieszczęśliwych. 
pamiętnej z. 15 na 16 stycznia schwytano |. 


iż R POSTED OWN ZOE CE 


Województwie Łódzkie! 


Rosjanie zaś schwytali z pośród partyzan- 
tów trzech byłych oficerów rosyjskich: Ra 
kowskiego, Udymowskiego i Francewicza, 
których rozstrzelano w Piotrkowie. 


"Romuald Traugutt, ostatni dyktator Rządu 
. Narodowego w powstaniu styczniowem mm 


"powieszony na stokach cytądeli 


w War- 


szawie w dniu 5 sierpnia 1864 roku. 


© W rocznicę sześćdziesiątą drugą gowsia: 
| nia styczniowego, składając hołd pamięci 
bohaterom walki o „niepodległość w krót- 


kim chronologicznym. zarysie: przebiec na- 


leży, "dzieje ważniejszych bitew w Woje- 
* wództwie Łódzkiem. . 


W: dniu 24 stycznia . 1663: roka naczelnik 
wojenny .Wopewództwa Kaliskiego, Józef 


"Adam Grekowicz, na czele pierwszego od- 


dzialu powstańców sformowanego w Kali- 
rosyjską w Ra- 


m o". 


WE RA 


Udział Łodzi w walce orężnej zapocząt- 


>: kowany był przez wikarjusza: miejscowe- 
` go kościoła parafjalnego, - 


księdza . Józefa 


Czajkowskiego, który razem z Rybickim, 


"w drugiej połowie stycznia, w lasach Ła- 
` giewnickich, 
_szkańców Łodzi, Zgierza, 
i Aleksandrowa, oddział powstańczy a nie- 


rozpoczął formować z mie- 
Konstantynowa 


mając ani broni, ani też amunicji w nocy z 


30 na 31 stycznia wkroczył do Zgierza i 


Konstantynowa  rekwirując strzeleckim 


stowarzyszeniom niemieckim znaczną ilość . 
sztucerów i amunicji; uzbroiwszy partyzan ` 


tów tej samej nocy wszedł do Łodzi, zer- 
wał z ratusza: orzeł rosyjski, ogłosił 
Rząd Narodowy, zabrał 18,000: Tb.. z kasy 


państwowej oraz broń i amunicję z nje- 


mieckiego stówarzyszenia strzeleckiego. 
Owczesny prezydent Łodzi Rosicki, któ- 
rego żona brała czynny udział w organiza- 
cji naròdowej, został umyślnie, będąc w 


porozumieniu z ks. Czajkowskim, związa- 
ny, ażeby łatwiej uniknąć odpowiedzialno- 
ści przed władzami rosyjskiemi, za popiera- 
nie powstania, w czasie późniejszym został 


Ksiądz Wawrzyniec Cent, proboszcz z Su- 

lejowa — emisarjusz Rządu Narodowego 

-—— wojewoda Województwa Kaliskiego, 
zmarły w 1888 r w Krakowie. 


; ; 


on ze stanowiska prezydenta "usunięty Ja- 


ko „nieblagonadjożnyj“. Po wywołaniu 
paniki wśród mieszkańców, łódzkich, w. 
większości. Niemców, ksiądz Czajkowski 


z oddziałem swym ; poszedł w lasy Roso- 
szyckie w celu połączenia się z Oksinskim, 
lecz nie spotkawszy go, po dłuższym Ocze- 
kiwaniu, oddział rozwiązał a sam został 
kapelanem w oddziale 'Roberta Skówroń- 
skiego. Po stłumieniu powstania ks. Czaj- 


'kowski wstąpił w Rzymie. do Zgromadze- 


nia Zmartwychwstańców; zmarł w 1895 r. 

w Andwerpi. W dniu 10 lutego Ma- 
kary Drohomirecki po zorganizowaniu wła- . 
snego oddziału rozbił Rosjan w Złocze-, 


wie; a ogłosiwszy Rząd Narodowy. szedł Ww 


stronę: Sieradza, lecz otoczony przez trzy 


a RER pod dowództwem  Hancza- 


Ra Ksiadz Jeon Godlewski, 4 6 końwen- 
tu 0.0. Franciszkanów w Łagiewnikach, 


Kazinletz. Mielęcki, właściciel wsi Kawie: 
pod Koninem — dowódca oddziału 'party="" 


zantów, zmarł w W. Księstwie Poznań- 


ca 1863 roku w. bitwie pod Ślesinem. 


“ska. = Wsród- 


- dwaj żydzi A Łodzi: | 
. dmiu tanńych. spo przewiezieniu ich do: Ło- 
- dzi zmarło. Dowódca Dwofzaczek, scliwy- 


kówa w” rasach wsi” Lipno: polegi = oiii 


Jiċzący 32 partyzantów - został . rozproszo* 
ny. $ ZB | 


W okolicach. Łodzi, w. lasach pod Do- 
bra, formował - Józef Sawicki: oddział 
powstańczy, którego dowództwo objal Jó- 


zef Dworzaczek, lekarz z Łęczycy i oddział . 


liczący 30 ułanów, 60 strzelców. i 200 ko- 
synierów wkroczył 22 lutego do Łodzi, 
gdzie publicznie zwołanym mna St. Rynku 
mieszkańcom ogłosił Rząd Narodowy, po- 
czem opuścił Łódź stając obozem pod mia- 
stem w lasach Łagiewnickich i 
otoczony przez znaczne siły rosyjskie pod 
dowództwem kapitana Nawrockiego- Opo- 
szyńskiego. Zacięta walka z dominującym 
liczebnie. nieprzyjacielem trwała od po- 


łudnia do wieczora i zakończoną byla klę- 
ską powstańców, których na polu bitwy po- 
legło 63, między nimi Marja z Rogalińskich 
Piotrowiczowa bohatersko walcząca: w Sze- 


an 


członek. organizacji: Narodowej na powiaty 
Łódzki i brzeziński, za pomoc.. niesionä ran 
nym w bitwie pod: Dobrą i Łagiewnikami w 


dn. 22 lutego 1863 r, — zesłany . „do gi- 


berat 'Wołogodzkiej. 


-regach powstańczych. razem z Sa shuć 


„żącą swoją: „Katarzyną Woiciecliow- 
dy. akademik: Gadomski, Orłowski, oraz 


Stein i. Reićher,., sie- 


tany przez kolonistów niemieckich w lesie 
pod Dobrą, wydany ' został. Rosjanom: Nie- 


mniej znaczne byty i straty aa Ww. ne 
- twie tej poniesione. `; > 
00 oW dniu 26: lutego” oddział partyżantów" 
i Sieradzikch, pod dowództwem: Józefa ` Oksiń 


skiego, . dążący z Opatówika do: -Wielunia 


otoczony został pod. wsią Kuźnńicą Grabow- 


ską przez trzy - kolumny; rosyjskie, 'złóżome 

z tysiąca piechoty i seciny kozaków. ; 
Kozacy przeciąwszy. przejście.  pofnię- 

dzy wsią a sasiednim lasem, podpalili do- 


A wówczas 
skiem z ciężkich ran, otrzymanych .22 mars. my; We: wsi-i rozpoczęli. rabunek, 


| powstańcy, którzy Ra bronili się 


tam został 


- wobec przeważaj jących - 
_ mie utrzymają, „przerznęli się przez zajęte 
rabunkiem kozactwo, cofając się ku lasowi 
=- do miejscowości zwanej „Grzyb*. 
`o ten: wykonano w największym, porządku stra 
-© tęgicznym, Uporczywa walka na przestrze- 


poległych ` był- mło- 


Dr. Józei Daszek: lekarz z Łęczycy, 


dowódca oddziału partyzantów, wzięty do 


niewoli w bitwie pod Dobrą, zesłany został 
do robót ciężkich na Syberii. 


poza chatami widzac, | że. pozycji zajętej 
Sil ' nieprzyjaciela 


Odwrót 


ni siedmiu kilometrów. trwała cztery g0- 


dziny, początkowo W polu, następnie w le- 


sie. 


-Maty nE powstańczy, pomimo li- 
- czebnej przewagi wroga, nie zachwiał się 


ani na chwiłę i tylko wielkiej,- odwadze 
mógł zawdzięczać swe ocalenie, straciwszy 
zaledwie jedenastu. ludzi, dwudziestu ran- 
nych i cały tabor. Rosjanie powsrańców mie. 
ścigali. "Czterech kosynierów - ukrytych , w; 
chacie * włościańskiej, zostało 


spalonych. | 


Ka 


Tadęusża Pikalskiego Rosjanie przywiązali 


u rze Unrug, ziemianin, 
dżiale Taczanowskiego, poległ . w dniu 6. 
« maja 1863 r. w bitwie. pod Kolem, 


afier i od! e 


dó konia, i włócząc po ali głowę ô ka 
_ miepiezprzydrożne rozbili: W bitwie; tej po- 
legl także adjutanci dowódcy: Rolski i 
Kotnówski, a wśród rannych był kapelan 
oddziału, bernardyn z Koła O. Benwenuto 
Mańka. 


ranny z- placu boju, Klemens * Winiewski, 


„uczeń gimnazjalny z Trzemeszna, pozosta» 


łe oddziały powstańcze ocalały, przecho- 


dząc ‘kordon graniczny. Księstwa Poznań: 
skiego. Nad: samą jednak granicą, kawa- 


lerja rosyjska. odcięła” kilkudziesięciu ucz- 


ŻE Aadal kosicki 
Prezydent m. Łodzi w roku 1863- im. 


W dniu 1 marca, - Kizkwiejz Mie- 
lęcki, na czele 180 strzelców, 80 '*kosynie- 
rów i 40 ułanów, stoczył zwycięską walkę 
4 2 rótami piechoty i 
sach. Kazimirskich, w powiecie Konińskim 
w eremie Kamedułów w Bieniczewie. Ro- 
Sjanie stracili 27 żołnierzy, z z partyzantów 


zaś polegli: Rybiński, Suligowski ij Kozłow- 


ś siki, uczniowie Szkoły. Głównej. 


Mielęcki . „po. starciu 'pod. Bieniszewem | 
połączył swe. siły: „ze świeżo uformowanym z 


przez Antoniego ` -Garczyńskiego `. „oddzia- 


łem złożonym z 240 strzelców i 30 ułanów, 


dowodzonych „przez „Jana Glogera. - Oby- 
dwa oddziały stanęły obozem w dwu Są- 


siadujących z sobą wsiach: Garczyński w 


Mieczownicy, a Mielęcki W.  Dóbrosołowie, 
gdzie zaatakowani: byli przez Rosjan. : Party 
„zanci w. celu: uchronienia oddziałów - przed 
| nieprzyjacielem obsadzili cmentarz w- Do- 
| brosołowie 28 strzelcami pod dowództwem 


Jana .Ne epomuceńa „Marczyńskiego. Garstka . 
ta, ofiarowana na ' stracenie, nie chcąc . ra- 
tować się- ucieczką, prażyła Rosjan zęstym ' 


< ogniem z. dubeltówek, którzy . również za- 
sypywali "dzielną . młodzież . gradem kul, 


A wreszcie Rosjanie -cmentarz "zdobyli, Za” ` | 


stawszy na nim tylko. zabitych ii rannych. 


`- Dzięki bohaterstwu tej młodzieży z. któ- i 
wyniesiony ciężko 


R rej ledeir tylko ocalał, 


seciną kozaków w la- 


Ras ; à a : ` 


niów ` dmaczalnych kiér ME 
porąbano. . 

W bitwie tej pod Dobrosołowem i Mie- 
czownicą, jaka zaszła w dniu 2 marca by- 
ło Rosjan pięć rot piechoty i dwieście jazdy. 


Polegli tutaj wśród innych: Józef hr. Poniń 


ski, Kazimierz i Władysław bracia Tramp- 
czyńscy z Trzemeszna, Władysław. Ciesiel 
ski, Witold Ulatowski, bohaterski porucz- 
nik Marczyński, a wśród rannych szerego- 
wych odznaczył. się wielką odwagą Antoni 
Szulc z zawodu ogrodnik. 

W kilka dni Kazimierz Mielęcki ponow= 
nie wkroczył do Królestwa, powiększając 
oddział nowymi ochotnikami, wszystkich 
partyzantow było 5UU, mianowicie: 250 
strzelcow, 145 kosynierów i 1UU jazdy. Nad 
piechotą objął dowodztwo puikowmk żua- 
wow camund Lallier z kapitanami Sikor- 
skim i Łieuńskim. Nad taborem miał dozór 
poruczmk Uuikowski, a komendę nad jaz- 
dą otrzymał Miskiewicz. W dniu 22 mar- 
ca, oddział Mielęckiego został zaatakowa- 
ny przez kosjan pod dowodztwem Wittgen 
steina przy tartaku w okolicy Kazimierza 
pomiędzy jeziorami uosławickim i Pątnow- 
skim. Siły rosyjskie dwakroć przewyższa- 
ły siły powstańcze. Rosjanie powitani cel- 
nemi strzałami, zachwiali się w szeregach 


` piechoty, której częsć schroniła się „do tar- 


taku. Strzelcy wyparli ich stamtąd, zajęli 
tartak sami i rażąc atakujących Kosian « 
znaczne przyprawili ich straty, zmuszając 


do ucieczki przed ścigającymi powstańca- 


mi. 

Ani nieustanny, gęsty ogień piechoty ro- 
syjskiej, ani natarcia konnicy rosyjskiej nie 
powstrzymały kosynierów i strzelców z ta 
ką brawurą nacierających na nieprzyjacie- 
la, że ten, po pięciogodzinnej walce zaciętej 
w popłochu pierzchnął, W ucieczce tej Ro- 


sjanie nie mogli nawet zabrać z sobą zabi-- 


tych, a częsć rannych utonęła, spadając z 
mostu i grobli do jeziora. Powstańcy za- 
władnęli znaczną ilością karabinów i amu- 
nicyj. Straty rosyjskie były bardzo znacz- 


ne; po stronie polskiej poległ Antoni Budzi- | 


szewski, syn. pułkownika i jedenastu po« 
wstańców ; 
dowódzcy Calliera, który ranny, zaniesiony 
do Pątnowa, zostal tam wzięty do niewoli 
— niebawem jednak zdołał umknąć i po- 
wrócić na plac boju. "Sa 


yny E kw f a 


dotkliwą była strata dzielnego | 


NEC 


'raturze pod pseudónimem „Jordan '*, 


„Pobiwszży Wittgenstejna pod Pątnowem 


Sjuszył Mielęcki w stróńę Slesińą. W tym 
m czasie Rosjanie, wżmochieni świeże 


sitari’ majora Nielidowa, zaatakowali 
g póńownie tegoż jesżcze "dnia w okolicy 
<Slesińi. Powstańcy nie przygótówani do 
'ataku z tej strony skąd szedł Nielidow zo- 
stali rozbici, i a | niedobitki przeszły kordon 


* graniczny. 


* Kazimierza “Mielęckiego ranńego Gd. 


aia unieść z pola walki do Gór skąd 


g0 Juljan Wieniawski, zńariy: później w lite 
prze- 


"wiózł na terytorjum pruskie do Księstwa 
Poznańskiego, gdzie zmarł z otrzynianych 

W ziemi Wieluńskiej na czele znacżniej 
szego oddziału partyzantów walczył Teo- 
dor Cieszkowski; po zaalarmowaniu załogi 


Leon hr. Young de Blankenheim, oficer 
francuski — dowodził oddziałem partyzan- 


tów w bitwach pod Nową*Wsia, Ciążeniem 


i. Brdowem, gdzie poległ po- otrzymaniu 


trzydziestu pięciu ran w ;dn. 29 kwietnia. 


1863 roku. 


rosyjskiej. w. Wieluniu i- zabraniu kasy rzą- 


dowej.w Pajęcznie oraz stoczniu kilku po- 
tyczek stanął Cieszkowski - 
wsią Radoszewice, gdzie- zaatakowany Zo- 
stał przez majora Pisanko:z dwoma kompa- 
njami piechoty i seciną. kozaków, ' atoli 
strzelcy. pod .dowództwem : Skalskiego 'od-- 
parli atak, a Pisanko, nie mogąc dotrzymać 
placu, wezwał pomocy ż Wielunia. Cieszko 


wski, korzystając z tego, cofnął się na prze 
"strzeni jedenastu kilometrów i dopiero pod 
Kiełczygłowem uderzył tak silnie. na Rosjan, 


że zmusił ich do ucieczki. 


„W bitwie. -tej odznaczyła: się: obywatelka 
ziemska pani Niemojowska, która uratowa: 
ła sztandar, unosząc „g0--Z rąk śmiertelnie 


rannego kosyniera. Pomyślna “ta-dla: oręża 
naszego bitwa -stoczoną byla 27 marca, w 


dniu zaś. 10. kwietnia. we -wsi Broszęcinie w 


ziemi Sieradzkiej, pułkownik Teodor Ciesz 
kowski, mając przy: sobie tylko 28-konnych, ` 


stanowiących. 'zawiązek. owego oddziału, - 
napadnięty. został przez 500 Rosjan. Ciesz-- 


kowski z garstką partyzantów: dzielny sta- 
wiał. „opór: walcząc konno, lecz raniony ku- 


KI eiai 


-obozem pod - 


Edmund Stawiski, 


mista, literat — dziennikarz i 
działacz społeczny — który, . 


"du Narodowego Ww. Województwie Kai j- 


skiem.. Sa 


lą w piersi został przez towarzyszy broni | 
uprowadzony” z pola bitwy:i umieszczony : 


we.dworze lLeśniakach, . wiosce 0. kilo- 


metr od Broszęcina odległej, gdzie odszuka 
ny przez kozaków, został w łóżku kilkoma. 
strzałami i pchnięciami lanc zamordowany. 


Razem z Cieszkowskim. zamordowani zo- 
stali, Bykowski, student Szkoły .Głównej, 
i syn gospodarza domu Kozłowski, — ipod 
Broszęcinem zaś polegli: kapitanowie: Wit- 


kowski i Krąkowski oraz studenci- gimna-. 


zjalni: Piotrowski.i Bek. 


Śmierć Cieszkowskiego pomścił ,. Józef 


Oksiński, który, dopędził uchodzących z łu-: 


pem zrabowanem w 'Leśniakach Rosjan.. i 
pod Praszką 11 kwietnia wyciął cały ia 


właściciel dóbr Podłę- - 
„życe w żiemi Sieradzkiej, wybitny ekono- 
zasłużony 
należąc do. 
t. zw. obozu białych, brał wydatny . udział 
W organizacji cywilnej 'kwietniowego Rzą- 


M 


dział rosyjski złożony. z. 25 „kozaków z. dwo 
ma esaułanii. | 

W dniu 12 kwietnia zgromadziło. się Zü 
ochotników ` nowouformowanego.. „oddziału 
sieradzkiego, pod dowództwem. Napoleona 
Urbanowskiego w. Chojnach. W pobliżu Éa- 
sku. Tegoż dnia wieczorem Rosjanie.. „Oto- 
czyli A. który. jednak zdołał wyjść z 
matni, a po czterech dniach ciągłego mar- 
szu, znużony pochodem i bezsennością,. za- 
trzymał się 15 kwietnia w Rychłocicach w 
okolicy Widawy i obsadziwszy sześćdziesię 
ciu powstańcami, uzbrojonymi w sztuce- 
ry most na Warcie z resztą oddziału rozbił 
„obóz: w sąsiednim lesie. Wieczorem w chwi 
li wymarszu w dalszą drogę, gdy podpalo- 
ny most zapłonął, uderzyły. dwie.roty rosyj 


e skie, postępujące pod osłoną nocy,. za. ścią- 
"ganemi widetami powstańczemi, na oddział . 


NTE Jezięrska, nadczycielicą: 7A Lodzi, za. 
udżiał w organizacji. narodowej, więziona w 


Sieradzu, skazaną została na 8 lat osiedle- 


nia w Syberii, zmarła w klasztorze” S. S. Fe- 
A  lcianek w 1889 roku. 


wy pod; Brdowelm:.:'. - 


| 


broniżcj: móstu i rzeki, odelnaać od reszty 
oddziału. | 
"Ten, niewielką ilość kos- oprawiiych tu- 
dzież broni- „palnej posiadając, pomocy od- 
ciętym dać nie mógł. Godzinę trwał zacię- 
ty bój wśród "ciemnej Nocy, zakończony zu- 
pełną klęską odciętego oddziału. | 
"Pod' Rychłocicami polegli wówczas: An- 
toni Kokowski, ' ziemianin, Zakrzewski z Po 
znańskiego, Otto z Sieradza i wielu innych. 
(W nocy z 15 na 16 kwietnia wkroczył 
< do Królestwa Edmund Taczanowski ma cze 
Je- oddziafu uformowanego w Księstwie Po- 
znańskiem. Po rozbrojeniu straży pograni- 
cznej i wcieleniu do swego oddziału, Tacza 


ze Szczytnik i dwóch: strzelców było ran- 
nych. l 

Bitwa miała iniejsce w lesie w miejsco- 
wości. zwanej Kluski-Pustkowo pod wsią 
Ciszewem. Parczewski uformował linię ty- 


raljerską;. pod komendą. majorów Węglew-. 


skiego i Poleskiego, za tyraljerami ustawił 
rezerwy strzeleckie a a niemi trzy oddzia 
ły kosynierów, których sam zamierzał pro- 
wadzić do boju. Na tyłach ustawił kawale- 
rje pod komendą Miłkowskiego. 

Atak Rosjan, liczących jedenaście rot pie 
choty, z sześciu działami i jazdą, złożoną 
z huzarów i kozaków pod ogólnym do- 
wództwem Oranowskiego, przyjęty został 


b i Grupa weteranów z 63 roku, zamięszkałych; p | 


nowski w. duty 17 kwietnia zajął Pyzdry, - 
gdzie” połączył się z 500 powstańców. iczą-.. partyzanci wytrzymać ` nie 


cym oddziałem „Adama: Mieczkowskiego; “ 
Szefem sztabu mianował « "Taczanowski 
majora Strzeleckiego, adjutantami ` 


szutskiego i Bolesława: Malczewskiego; ko- 


| synierami dowodził Francuz ‘Pawel Ganier, 
jazdą Miśkiewicz, artylerją złożoną z trzech! 
armat. Władysław Zakrzewski z Ziółkowa, | 


- strzelcami: Lewiński i Kazimierz, „Unrug. 


Wśród partyzantów byli licznie ori 
ziemianie wśród nich poseł Władysław Nie” 


galewski ` i Jan hr. Działyński, 


Kapelanęem oddziału był: O. Maks Tary 


= wa, kapucyn z Lądu. ` | | 
Jednocześnie. Z Taczandwskim. wkroczy! 


do Królestwa ze swym oddziałem Francuz | 


Faucheux, który zajął Słupce: 
W. tym samym czasie w. Kaliskiem za- 


cząl. formowáć oddział Powstańczy Franci- - 


szek Parczewski, mianowany naczelnikiem 


sił zbrojnych tegoż powiatu. Na -czele-. 500.7 
partyzantów, Parczewski. stanął, obozem Ww 
Kuźnicy Grabowskiej, lecz, w: celu połącze- 
nia ię z oddziałem Littlicha, poszedł. Ww Siro. z 
nę Działoszyna w Wieluńskiem , i tam w 

„ diilm 20 kwidtnia pod wsią Ochędzyrem 
stoczył zwycięską potyczkę z Rosjanami. - 
o Straty w Tiidziach były nieznaczne, poległ 

i jeden tylko partyzant Browarski, . ekórom 


swemi: ' 
kapitana Murzynowskiego, Wacława Ko- . 
` ski, 
ski, 
| bracia Fornalscy, włoścjanin z Żelisławia, 
„Adam Radwański, kleryk „klasztoru: Refor- 


ł 


ogniem. tytalidrów lecz przewagi liczebnej 
mogli; pole- 
"glych bo dzielnej walce powstańców było 
35, rannych 62, a wziętych do niewoli 100 
— W śród zabitych byli. Teodor Suchor- 
ski, właściciel Smerkowa, Michał Gałczyń- 
Poniatowski, Astanazy Jezier- 
właściciel Góry, Józef i Stanisław 


matorów z Wielunią i inni. Przy Parczew 


-skim pozostało tylko dziewięciu partyzan. 


tów inni zostali. rozproszeni, 


„Dążący z: pomocą  Parczewskiemu na- 
cZElnih sił zbrojnych ' powiatu Wieluńskie- 


-g0, Aleksander Littich w dniu 24 kwietnia. 


został zaatakowany w lesie pod wsią Wię- 
cki przez pułkownika Suworowa; po wal- 


— ce, jaka trwała od godz. 4 do 6 po południu, 


Littich, mając zabitych i rannych trzydzie- 
stu, zmuszony. był cofnąć się. Wśród pole- 


| głych byli: Kazimierz Michalski właściciel 
w Czastat, Marian Groszkowski, . 


pózef Gi- 
zyński,. a między. tannymi: 


Craix. E 


- Edmund. Taçzaänowski, stojacy obozem 


w, Pyzdrach w dniu 29 kwietnia stoczył 
pod miastem zwycięską bitwę z Rosjanami 
„posiadający. 9. rot- piechoty, znaczną ilość 
kawalerji i 4 działa — siły Polaków skła- 


„dało 1200 partyzantów: 500 strzelców, 250 


CZERŃ pr 


1, wią 6 -ine ka s: 


ai de la i 


kosynierów i 50 jazdy. ` Polegto 8 powstań 
ców, wśród nich dowódca taucheux; wy- 
różnili się męstwem: Wi. Niegolewski, Jan 


Działyński, Strzelecki, uanier, Ustan, Tur. - 


no, Skąpski, Prądzyński, Kaniewski, Pru- 


dziszewski, Szuman, Mańkowski, Lewiń- 
ski i wielu innych, | na 
Z bkyzdr wyszedł Taczanowski przez 


Chocz, gdzie rozbił pod wsią Ulesice, aro- 
bny oddział rosyjski, do bLąbroszyna, gdzie 
też rozbił podjazd rosyjski, a w dmu 6 ma- 
ja stoczył pod Koiem na gruntach wsi Ko- 
ścielca bitwę pomyślną dia haszego oręża 
z gen. Brunnerem, ktory dowodził 12 ro- 
tami piechoty, 4 działami i jazdą. W bi- 
twie tej poległ Kazimierz Unrug. 

W dmu 8 maja pod wsią lgnacewem w 
Konińskim o godz. 4 rano, 
otoczony został przez dominującą liczebnie 


r= siłę Rosjan, pod dowództwem gen. Krasno- 


kuskiego i gen. lsrunnera.  Parogodzinna 
walka zakończoną była klęską — jedynie 
tylko męstwu Jana Działyńskiego zawdzię 


czyć można ocalenie resztek oddziału, od. 


ktorego Taczanowski z kosymerami zo- 
stał odcięty. Poległo na polu bitwy 160 
partyzantów i takaż ilość była rannych. 
Wśród poległych byli: Strzelecki, Witold 
Turno, Piotr Jackowski, Jan  Sokolnicki, 


Sawicki, lKozankiewicz, Ignacy Kożuchów-. 


ski, Zaborowski, Jezierski, Lzierżanowski, 
Groszkowski, a wśród rannych: haremzą 
Stefan, Mroczyński, Orchulski, Niegolewski, 
Rogowicz Feliks, Szczaniecki Michał, Li- 
gnicki, Borowski Ignacy, O. Marks Taryj- 
wa, kapucyn, kapelan oddziału i in. 

W tym samym czasie, gdy pod Igna- 


czewem wrzała walka, wycięty został po. 


rozpaczliwej obronie w. Licheniu na cmen- 
tarzu oddział. kosynierów, dowodzony 
przez Michała Sokołowskiego, pod Kycho- 


cicami zaś w wieluńskim Oksiński i Littich 
stoczyli bitwę trwającą cztery godziny ——. 
poległych powstańców było 36 wśród. 


mich Jan Zambrzycki, i 38 rannych. 
('W dniu 25 maja połączone oddziały: 
Oborskiego, Włodka i Szumlańskiego, pod. 


ogólnem dowództwem Słupskiego stoczyły. 


bitwę pod wsią Niewiesz w pobliżu Unie- 
jowa — straty nasze wynosiły, 30: pole- 
głych i 50 rannych, straty Rosjan były bar- 
dzo znaczne. W czasie walki, naczelnik 


kawalerji powiatu Rawskiego, Wład. Gra- 


bowski, przerwał komunikację kolejową 
pod stacją Rokiciny i spalił most na rze- 
ce Wolborce, a w pobliżu Rogowa znisz-” 
czył druty telegraficzne. 


szając Rosjan do odwrotu. Straty rosyl- 


skie obliczono na 146 zabitych i 120 ran- | 
„me | | 


Dnia 30 tegoż miesiąca. Edmund Callier 


pod wsią Grochowy w Konińskiem, łącznie : 


z dowódcami. Słupskim, Gruszczyńskim i 


Gałęckim, zmusił po dłuższej walce do od- 
wrotu 4 kompanie piechoty, szwadron hu- - 
zarów i secinę kozaków — wśród 25 pole: 
głych partyzantów był ksiądz Stefan: Cie+ 
Zwy- ` 
Stor- 


ślak Ru "zakonu :. Bernardynów. - 
cięską. również ' „była „bitwa .- 
€zona przez Calliera i Raczkowskiego w. 


Taczanowski 


"W tym też dniu: ` 
pod Koniecpolem w Piotrkowskiem Oksiń-- 
ski i Littlich stoczyli zwycięską bitwę, zmu: ` 


-nowski z Rosjanami pod dowódzł 
standy, w bitwie tej poleg? waleczny par- 
_ tvżant 
"oddziałem „Dzieci Warszawskich“ Żychliń 
ski otoczony został przez Rosjan pod wsią ; 


wôdztwa Mazowieckiego. ' 


dniu 9 czerwca pod Ignacewem w Koniń- 
j widok dwóch 
"przez ulice miasta: do: stacji kolejowej — 


skiem w pobliżu osady Ruda. Polàcy ści- 


gali. Rosjan- na przestrzeni 
trów — po stronie rosyjskiej było 70 zabi- 
tych i rannych, po stronie maszej 10 ran- 
nych i 4 poległych. W dniu 10 tegoż mie- 
siaca oddziały Calliera i Raczkowskiego 
bohatersko walczyły pod Kleczewem, choć 
przed liczebną przewagą wroga z niewiel- 
kiemi stratami musiały ustąpić. 

"W dniu 15 maja, oddział. powstańców 
pod dowództwem Korotyńskiego i Tatara 
został pod Lututowem, po krwawej walce, 


doszczetnie zniszczony. Poległo na placu 
boju 100 partyzantów wśród: nich Korotvń- 


ski dowódca. W tym czasie w Łęczyckim 
Robert Skowroński na czele oddziału Sy- 
rewicza i Skrzyńskiego staczał drobne ipo- 
tyczki, a przeszedłszy Zgierz 18 czerwca 
zaalarmował załogę w Łodzi złożoną z ie 
choty i konnicy. Pozostawiwszy oddział 
za miastem, Skowroński z dwunastu tylko 
powstańcami o godz. 9 wieczorem korzy- 


„staiac z ciemności, wpadł do Łodzi, raniąc 
placówki 


Rvnku i 
stojacych 


dotarł do 
poczał prażyć oeniem Rosjan 


na odwachu przed ratuszem — strzały te,. 
ranni i zabici wvwołały w mieście panikę . 
w wśród «całej dość licznej załogi rosyj- 
powstańcy | 


skiej — z czero korzvstziac, 
na dzielnvch koniach, rozbiiajac .spotvkane 
na ulicach 'atrole, żadnej nie poniosłszy 
straty wróci do oddziału, który skierował 
sie na Aleksandrów, w dniu zaś 8 linca nod 
wsia 'Walewicami w Rawskim.. Skowroń- 
ski storzvt zwycieska 
której Posianie 
tegoż miesiaca w dawnym opactwie Cvster 
sów w ILadzie w Słumeckim walc; z 


"Czermiński: 14 lipca dowodzacy 


Brenica w Rawskiem, po walce trwajacej 


3 godziny, pasze partyzantów został roz- 


aiii 


bity.. l 
Dnia 10 lipca moze soon woje- 


zaalarmował załosę w Łodzi 


Hegner i Markiewicz, adiutant Calliera. 


Przeciwko Taczanowskiemu, który por. 


łaczył się z oddziałem Bakowskiego, kon-. 
rosyjskie. ` 


centrowałv się znaczne  siłv i 
Wśród tvch bvł oddział ochotników złożo- 
nv z arystokratycznej młodzieży meters- 
burskiej, dowodzony | 
Grabbe. Oddział liczył 37 ochotników, któ 


"rzy na jednym z bankietów w Petersburgu. 


przvobiecali. zebranym damom osobiście 


wziać udział „w uśmiereni polskawo ` mia- 


tieża“, Oddział ten, w pościgu za Bakow- 
skim wpadł W dnin. 26 stvcznia do Sedzie- 
jewic w  Sieradzkiem, gdzie stał. obozem 


Taczanowski itu na cmentarzu, po dzielnej 
obronie. został doszczętnie zniesiony. Na > 


-o placu boiu polegli wszyscy, za wyjatkiem 
kslęćia 


dwóch cieżko- rahnvch oficerów: 


- Urusowa i hr. Wittmejera. - 


trzech kilome-. 


Toz- 


potyczke, podczas 
utracHi 36 żołnierzy; 12. 


Fdmund Callier 
| podjazdem _— 
złożonym z czterech konnych. do których 


 przyłaczyli sie oficerowie: Stypułkowski. 


przez barona von ` 


_Sensacją dla, ARS "Rata: aa 
jeńców transportowanych 


przez kilku powstańców —. którzy po od: 
daniu Urusowa i Wittmejera w ręce władz 
rosyjskich na - dworcu, niezatrzymywani. 
przez nikogo powrócili do obozu powstań: 
czego zgódnie :z uprzednią. umową z Ta- 
czanowskim Rosjan, którzy o. wydanie im 
rannych prosili. 

Dnia 29 sierpnia; Edmund Taczanowski, 


 połączywszy siły swoje z oddziałami Ko- 
pernickiego. 


i Słupskiego został otoczony 


przez znaczne siły rosyjskie w okolicy wsi 
Nicznówice i Witkowice w  Wieluńskim 
— gdzie został po długiej walce doszczęt- 
nie rozbity. Poległych było przeszło 68, 
"rannych 120, a wziętych do niewoli 56. — 
„opuścił kraj. 


= © Wizy, 
RZ | 


po tej klęsce Taczanowski. 


Józet Malewski, jeden ze. ++] zeń Ka 


ranów, 
„ uczestnik bitwy pod Dobrą. 


Dowódzea Matuszewicz, zebrawszy część 
“rozbitków oddziału  'Taczanowskiego 'Sto- 
czył zwycięską potyczkę. 11 września ‘pod 
Lutomierskiem z trzema rotami piechoty, 
dwoma -; szwdronanii - 


złożoną z dwóch dział; 18 tegoż miesiąca 


'dowódzca jazdy z oddziału Taczanowskie- . 


"g0 Miśkiewicz, zaatakował załogę. rosyj- 
ską w Sieradzu, biorąc do. niewoli 7 żołnie- 
¥ZY. 


"We. wrześniu też Anit należy o: : 
pniowy upadek powstania, na terenie. dzi- 
_siejszego Województwa Łódzkiego — bi- 


twy pod Wolą Cyrusọwą w Rawskim i 


_Dalikowem Ww Łęczyckiem, stoczono W. dru. 

_giej połowie łego miesiąca przez połącżo- 

ne: oddziały . Szumlańskiego, Skowrońskie-.. 
go i Sokołowskiego, zakończone rozbiciem 
tych oddziałów, śmierć pod Wolą Cyruso- ` 
wą Pawła Ganiera, bohaterskiego dowódz- 


cy kosynierów, przejście granicy przez "Ta 


czanowskiego, Calliera, Słupskiego, . Koper- - 
- nickiego, aresztowania władz adninistra- ` 
cyjnych Rządu Narodowego, zadały, zbroje . 


nej akcji niepowetowane klęski. ` 


Do klęsk tych srzyczynił się w | ZNACZ. : | 


z ir ges 


- kiego, 


przebywający obecnie w a | 


huzarów i artylerją ~ 


“nej. mierze” naczelnik wojenny ali Łódz: 


Aleksander syn ustawa baron 
Bremsen; z` bochodżćnia Niemieć, rezydu- 
jący w Łodzi w pałacyku przy ulicy nie- 
gdyś Średniej, dziś Pomorskiej Nr. 18... 
„ Mury. pałacu, mieszczące dziś biura-wy 
działu. gospodarczego 


syj stosowanych przez generała Bremsena 


2 niemniej krwawego na karcie dziejów 


powstania w tłumieniu ruchu zbrojnego za- 


znaczył się pomocnik Bremsena, POUR 


ster Łódzki, major. Kaliński. 
„W ostatnich miesiącach 
szych miesiącach 1864 roku przejawami po- 


przy  Magistracie, 
świadkiem były licznych krwawych repre- 


1863 i KIER. | 


wstania były. rozpaczliwe potyczki spora- 


dyczne: osaczonych przez wojska rosyj-: 
skie partyzantów, którzy o ile nie znale- 


źli schronienia zagranicą deportowani: byli 
gromadami na Sybir. 4 SE. 

To . też smutny, tragiczny - wyraz 
„powstanie“ w sercu i myśli Palaka łączy 


się zawsze z mogiłą nieznaną, z celą wię- 


zienną, z X-tym. pawilonem cytadeli war- 


szawskiej, z katorgą syberyjska! 


Po bohaterach powstania styczniowego 
w kraju pozostały tylko diczne mogiły — 


zdpadły dziś I one w ziemię bez śladu, ptu- 


gie zaorane lub zrównane: a ti- 


dzi. 


< Miejsce, krzyżem Maśiaczone: 


a "Ale w pamięci naszej żyją | Gi, SO: w gro- z 
-bach tych legli. o o 0000 Po l 

wsród j 

lasu, na polanie, w ustrońiu wioski, wskaże 


wiejskie pacholę i zdejmując słomiany ka- 


pelusz Z. konópiastej głowy Szepnie: 


leżą powstańcy! 
*J ózel Raciborski. 


. am 


sap 


PIEŚŃ POWSTAŃCÓW Z 1863 r. 


| Śród chłodu i 'głodu W ebtónie narodu 


My zawsze do Boju gotowi: 
Choć: afon: nam skostniała, lecz "serce ka ras - 
. opa a; | 
1 grozim rozpaczą wrozówił.. 


- Świat głuchy na jeki, nie podał nam a reki =- 


Już w pomoc n'e: wierzym niczyja: 


B Lecz z słowem modlitwy idziemy do bitwy 


„Wółając: Jezusie! -Marvio! 
Bo Jezus: męczony, przez katów: sądzony, * 


„Zna los polskich mężów.i dziątek.— --: 


Bo Maria w łzach ciala, pod; krzyżem om-.. 
—dlala, 


a 


-Poktiuje co płacz polskich matek. 


ALE 
wa Za 


Dzicz” sroga r ciemna = brzeg * "Wisły" TS 


- Niemna: okrywa: 


" Zgliszczami: Í | na: pożarów, . 


Wściekłości sołdata, nic., wstrzymąć "nie A A 


źdołta, 
= Cześć grobów, ni” "świętość ołtarza! 
Kraj któryż śród świata był eai me 
Tak srodze, iak Polska, w tej. chwili?: 
Któż krople policzy kielichą:goryczy |. 
Któryśmy aż dò dna. spełnili? - 
Lecz bróhić narodu, śród chłodu i głodu © 


"My "śpieszy 'ż "niezltęktyvm órężemń: — 


Adi, 


Kto- -nie zna co trwoga, silniejszy od wroga- 
Zwyciężym, 0- bracia!. zwyciężymi. 


Kfai Z nami! Bóg z nami! - == ~ Nad ( ofiar A 


Cu bami” 
- Ojczyztia” ï Wolność: odżyła! BÓBR 


Więc naprzód = „o; bitwy! ze. słowem. moz- 2 


m Aitwy., 
2 okrzykiem: Jezusie! Maryjo! | 


“Konstanty Gaszyński. 


sze 


PAR 


o 


EU r . A 


Mieszkańcy miasta Łodzi w powstaniu 1863 roku. 


W recka: szkicu historycznym o mie- 
ście:Łodzi, umieszczonym w NrNr. 3,4,6 i 8 
„Dziennika Zarządu m. Łodzi z roku 1919, 
znajduje się wzmianka, że z pośród ludno- 


ści: miasta Łodzi uczestniczyło w- powsta- 


niu”1863 roku 196 osób. Z tej liczby 1 był 


powieszony, 37 wysłano do Rosji, 8 odnio- 


sło rany i uległo kalectwu, 135 powróciło 
i 15 poległo (Nr. 6 „Dziennika”). 


„Obecnie możemy podać nazwiska tych 
bojowników naszych, wprawdzie jeszcze 
nie wszystkich, ma podstawie danych, ze- 
branych w końcu 1863 r. i na początku 
Sk róku przez ówczesne organa policyj- 

e, których wykazy znajdują się w Aktach 
Archie Miejskiego. 


Wykaży te zostały sporządzone przez 5 
cyrkułów policyjnych m. Łodzi i noszą ty- 
tul „Wykaz osób, wyszłych do „band“ po- 
wstańczych z cyrkułu". | Obejmują one na- 

_zwiska 159 osób, a mianowicie: ` 


z cyrkułu I. 


Ksladz Józef Czajkowski, Narcyz Bo- 


becki, Józef Daszkowski, Stanisław Bocheń - 


ski, Antoni i Jan Zajączkowscy, Antoni i 


Franciszek Stachlewscy, Teodor Rybicki z. 


synami Antonim i Janem, Ignacy: Skowroń 
„ski, Józef Maciński, Kazimierz Debczyński, 
Józef: Ginter, Antoni Kuzit; Jan Bocheński, 
„Franciszek Koósiorkiewicz, Stanisław -© Ku- 
ciński, Andrzej Topolski, Karol Kowalew- 
skt, "Stanisław Domański, Alojzy Kijeński, 


Łukasz Pasiewicz, Jan Szelczyński, Eljasz 


Abusman, Marcin Zeligman, 


August. 
lent. | 


Z cyrkułu m. 


= Wojciech. Kruszyński, Jan  Rokoszew- 
ski z synem Janem, Antoni Ham, Wojciech 
Godlewski, -Marcin Zieliński, 
ski, Wawrzeniec Ernest, Ludwik Kozubski. 
Jan Joachim, Wilhelm Eltzner, Antoni Ka-. 
lużyński, Bomblewski, Leon. Tuczyński, 
Jan- Zieliński, Antoni Zi eliński, Wiktor Ja- 
worski, Jaworski, Jaworski, Jan  Żubro- 


Józef Woliń- 


wicz, "Henryk Wetlanfer, Ferdvnańd Fiszer, 


Michał „Kuciński, Antoni Myśliwiec, Karol 
Przybylski, Józef Danielewicz, 
Maks, Franciszek , 1Mączkowski, Ksawery 
Mikulski, Antani ' Gruszczyński, Feliks Trom 
czvński, Wojciech. Różycki, Jan Butniczyk, 
Wojciech Junzowicz, Tenacy Ulicki, Maksy 
miljan. Biskupski, Franciszek IWintorowicz, 
Józef (Kozłowski, Józef Nowakowski, Ci- 
chgcki, Anastazy. Bitdorf, Seweryn Bitdorf, 
Franciszek „Kuczyński, Tomasz Bunecki, 
Andrzej. Szczepański, Jóżef "Bunecki; _Ma- 
ksymilian Bunecki, Julian Svbilski, * Anna 
Kruszyńska, Marjanna. Raknsz jewSka, 


- janna 
„ Augustyna 
Jana i Antoniego, 
ra, Stanisława, Józefa, Ludwika, . Wilero-- 
wicz, stolarz Nowakowski, Julja Myśliwiec, 


> Odbito w drukarni „Kurjera Łódzkiego”. 


Kałużyńska,. Emilja Bomblewska, 
Tuczyńska, Zlelińska -. matka 


Jaworski "olciec AWiktó-- 


Juljisz 


` An Z 
na Ham, Marjanna „ Wolińska,: Franciszka o 
Jóachim, Weronika Eltzner; “Józefa: Zielt- - 
ska, Marianna Gódleska, Tekla Ernest, Mar E 


Józef Przybylski, Katarzytia: Otuszczyńska, 


Julja Maks, Feliks, Lubiszowski, Małgorza- 
ta Supert, Ewa Drejling, Franciszek Mącz- 
kówski, Wilhelmina Beiner, Ludwik Olszew 
ski, Franciszek Lubiński, Ernestyna Kozub- 
ska, Agnieszka Butajska, Rozalja Jungo- 
wicz, Józef. Trąmpczyński, 
cka, Szczepan Różycki, Romuald Wilmań- 
ski, Ewa Mularska, Andrzej Szczepański, 
Ernest Biskupski, Michał Kuciński, Józef 
Kozłowski, Jan Brzeziński, Franciszek Kru 
szyński, Juljan Sybilski, Józef Bieniecki, 
Jan Żubrowicz i Michał Kuszyński. 


Z cyrkułu M i IV. 


Konstanty Brzeziński, Jan Brzeziński, 
Wojciech Kolecki, Rudolf Szwetysz, Mar- 
cin Łopiński, Ignacy Nowakowski, Jan Le- 


Pominik da Starvm Genar katolickim w Łodzi 
ców z 63 r., straconych »rzez moskali w Łodzi. 
Rudolf Chełmicki lat 20, Bronisław Lisiecki lat 28, Wojciech Jugowicz lat 30. Wojciech: 
Kolacki vel. Truszkowski lat 26, Adolf Dvmel I lat 36, Stanisław Jaworski lat 25 oraz. 
powstaniec nazwiska nieznanego lat 19. 


siątym Trzeci im, 


Gdy tajną Wieść szeptała dziwną jak dziś 


"zima 


Pachoięta, „młodzieńczą Wojnę. polską nie- 


cim, 


Z kijem i dubeltówką idziemy na olbrzyma. 
Dwadzieścia dwa litosny: "bór schronił tys. 


siące,. 


Gieliśniy dłoń lodową: najezdniczej hordy, 
| Raz jeszcze Mróz nam. luty. zdławił młode 


zwa: słońce. 


T miów przed Wsżschawoćneo szły jęków. 


akordy... 


Jak w chrześcijan 1 okautych w puszcz amfi- 


> NESE) 


teatrze 


Waryzał się: w nas śl szklany wzrok ów 


dyplomatów, . 


Juljanna Uli- 


ARCE Powieść weterana. 
„W wielkim a świętym Roku Sześćdzie- 


Gdy mam omdlałe czlonki wszystkie skrę:. 


., „powano, 
Chcąc katów łudzić oddech dawaliśtmy . 
TERNI SEWERA rzadki, ; 
„ Drgała cicha nadzieja: Przyjdzie nowe 
ETE EE Rano... .. 
Dziś, „starzec słalac dumnie nad wrażym 
zalewem ... 


Szczeztym marnie, to rzec ci mężny. chc 


3 Druga. młodości moja: Po, bitewnym. huku 
Krem móczenników wzeszła wiośnianym po. 


wańdówicz, Józef Kożubiński, Jan Kràjew: 
ski, Ludwik Pufald, Ignacy Jankowski 
Igiacy Przybylski, Michał Jabłoński, Ale: 
ksander 'Majdajski, Szymon Majdajski, Mi. 
chał Zieliński, Franciszek Jaworski, Stanie 
sław Ulkowski, Szczepan Lenk, Stanisław 
Lenk, Jan Rohr, Jan  Micielski, Emanuel" 
Ronsztok, Franciszek Rychter, Józef Ry- 
chter, Józef Rzeszowski, Tomasz Flakie- 
wicz (powieszony przy ul. Nowomiejskiej), 
Aleksander Neugebauer, Mikołaj Borowicz, 
Paweł Kaźmierczak, Wilhelm Walter, Ale- 
ksander. Walter, Ludwik Bergler Józef Ni: 
kodemski, 


RY 


` PETITA 
EE "e 


al ŚNI sdn $ Ka A ów 


SCODTOCH 


Mia p ANY AL DEN AWZ 


TUZ ONW 
T fa 


Z cyrkułu V., 


Franci- 


Wilhelm Kunert, Adolf Janicki, 
szek Franz, Karol | Hoffman. 


e aa Wyższej Szkoły Nauk 
Gospodarczych i Ekonomicznych w Łod 


wystawiony na grobach powstań- 
Nazwiska AT nastepujące: 


W sumieniu Europy klęska ślady. zatrze, - 
Które. rewolucyjny wyrył byt Sarmatów... 
Położeni już zda się na obie łopatki, |. 


mój wnuku, 


| „ siewem". 
Jós zł: Stanisław. Serednicki. 


JERORZAOWECAEA poon 
a 


; REA > an Orchulski. 


